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5 roc. p dwviki 
w przemyśle włókien-

niczym. 
ŁÓD~. Podpisana wczoraj umowa zbicrowa 
między plzedsta wicielami zw iązków lobot
niezych i związków przePJysłowców pod -
wrlsza o l.'o wią'lujące od l-go lipca r.b. pf,
c'! ta ryfowe w pn"emy~l e wł6kicon iczym o 
5 procent. 

Aresztowa nie szpiega 
rosyjskiego. 

WOLKOWYSK. Policja tutejsza za trzymała 

w pOC:1\gu zdąlając rm z Wilna do Warsza
wy szpiega wojskowego sowiecki:>go nieja
kiego P.::chomowi!, pr:.:y którym znaleziono 
szereg dokunien~ów stwierdz:l;ących, że pro 
wadził on wywiad woj"kowy nI' terenie n. 
n.K. III. Pachomow został pn:ekazany od
no~nym władzom. 

Niewolno czytać "Głosu 
Narodu" L. 

KRAKÓ'W, W związku z rozwijającym się 
zatargiem między redakcją krakowskiego 
"Głosu Narodu", a dlJwództw('m O.K. nr. :> 
został ;, )dany prze!: ~en. dywizji Stanisla -
wa ,vlrnblewsi,iego :'al;az preUUl1lerowan ,a 
i 'czpowszechniari-l "Głosu Narodu" w od. 
dziah,cl. wojskowych na terenie D.O.K. 
Krako.\'. 

2 szkielety z 1863 roku . 
WILNO. Wczoraj podczas robót kanaliza. 
cyjnych przy uL św. Jakóba znaleźli robot
nicy dwa szkielety ludzkie. Według orze -
c7enia osób kompetentnych, któ~e przyby
ły zwiedzić wykopaliska, w miejscu tym 
rozstrzeliwano powstańców z roku 1863. 

21,000 osób na lawie oskarżonych. 
L W6W. W swoim czasie miało miejsce olb
rzymie bankructwo spółdzielni urzędniczej 
"Nuza·'. Obecnie sprawa ta zaczyna przy
bierać niebywałe rozmiary, mianowicie na 
dzień 26 stycznia 1927 r. wyznaczony został 
proces, poprost.u bezprzykładny w dziejach 
~ądownictwa. Pozwanych zostało· 21.000 u
rzędników, członków zbankrutowanej "Nu
:.:y". Oskarżeni są oni o nie pokrycie niedo
borów , do których pokrycia byli zobowią
zani, Jako byli członkowie "Nuzy". Proces 
:niał sią odbyć już 24 listopada, jadnak 01-

, 
brzymi nawał pracy przy wysłaniu 21.000 
",e:zwań, zmusił władze sądowe do odrocze
nia procesu. Sąd bowiem musiał zażądać do 
,.htkowych kredytów na uruchomienie a
paratu sądowego w celu wypisania i roze
!>ia!lia tak olbrzymiej ilości wezwań. Charak 
tl<rystycznem jest że 21.000 oskari:onych ma 
prelensje do dyrekcji "Nuzy", zarzucając 
dyrekcji, ;le jej gospodarka pOCiągnęła za 50 
bą półmiljonowy deficyt, upadek przedsię -
blOrstwa oraz straty udziałów. 

WY1'ok na. fałszerzy banknotów. 
WiLNO. Głośna ,,; swoim czasie sprawa 
kradzicży całego transportu banknotów 
LOCO zło~owych, wykomu"!ych w Anglji, na 
zamówienie Banku PolsJdego odbiła się 

\~cz'Jraj echem w S:l li sądowej wileńskiego 
sądu okręgowego. Na la' ie oskarżcnych za 
siedli Boleslaw Kulikowski, Piotr Ruszkow
ski i Piotr Życiński, którzy w r. 1924 usiło
wali r- uścić w obieg banknoty l000-złoto -

we skradzione w czasIe ich transportu z 
Anglji prze zGdańsk do Warszawy. Oskar -
żeni siłowali puścić w obleg 6 skradzio ,. 
nych banknotów na pograniczu sowieckiem, 
przyczem zosŁali zdemaskowam przez wła
dze bezpieczeństwa. Sąd skazał wszystkich 
na karę od 1 do 1 i pół roku WIęzienia z za
liczeniem aresztu prewencyjnego. 

Nasze telefony pograniczne 
solą w oku litwinów. 

WiŁ. :0. Z Sejn donoszą, że w miejscowości 
pogrilniczoej Zegary niewykryci dotąd spraw 
cy zerwali w kilku miejscach połączenia 

telefoniczne naszej straży pogranicznej. 
Jest to w tym tygodniu drugi wypadek 

zerwania połączeń. Nie ulega wątpliwości, 

że sprawcami są bandy dywersyjne litewskie 
które, jak się okazuje, nie ograniczają się je 
dynie do wileńszczyzny, lecz zaczynają 

rlziałać na całem pograniczu Iitewskiem. 

Węgiei polski'-'w Hamburgu 
zamiast w Londynie. 

HAMBURG. nurze szalejące w kanale La 
Hanche i na morzu Północnem zapędziły do 
portów niemieckich mnóstwo statków z pel 
nego morza. M. in. tylko w okolicach Ham
burga zatrzymanych zostało około 120 0-

krętów w tern kilkanaście statków z węg ~ 

I<:m polskim dla Anglji. W następstwie tego 
przemysł angielski został pozbawiony i tak 
niewielkiego dopływu węgla zagranicznego. 

Katastrofa kolejo a. 
MOSKWA. Pociąg, zdążający do 

Pskowa, wykoleił się. Jest 6-ciu za
bitych i 15 rannych. 

Za fałszowanie dokuulen
tów podróży 1 i pół roku 

domu poprawy. 
WILNO, Wczoraj zlapadł wyrok w 

głośnej i zagadkowej sprawi.e chorą
żego I-~eca, zastępcy szefa kance1larji 
inspektoratu armji w Wilnie oskarżo 
nego o fałszowanie dokumentów po
dróży, nieprawne I-/obieranie qjet, o
l az niedozwolone przebywanie w pa
sie gramc.mym. Sąd skazał go na 1 i 
pół roku domu poprawy. Proces nie 
obejmował drugiej sprawy Heca, w 
której jest on oskariony o uprawia -
nie szpile·gostwa na rzecz Rosji. 

TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 

Drugi dzień ciągnienia. 
Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 

l-ej klasy loterji państwowej loterji 
klasowe;, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące: 

20.000 złotych na' nr. '17060. 
10.000 złotych na nr. 36 277. 
Po 2.000 złotych na 11 ry: 68.676, 

80.000. 
Po 3\}() 7'ł. 1";:1 n Ty: 11fl,7Q ... ..:J.::J.'J_ ""'--'~_ ..... 
Po 200 zł. na n~ry: 2.631, 15.370, 

46.784, 65.510, 69.773, 77031 . 
Po 150 z'i. na n-ry: 391, 11878, 22893, 

32.326, 32.669, 36.198, ~9.983, 42.169 
43.927, 44.743, 53.581, 58.018; 64.937; 
79.268. 

Dalszy ciąg numerów na które pad 
dły wygrane po 125 zł. można oglą
dać w administracji "Głosu Tryb." 

Proces o nadużvcia w marynarce. Antysemityzm w Sowietach. 
(S-ty dzień rozpraw). Wyznania .f.unaczarskiego. 

Wczoraj SĄd przesłuchiwał w dalszym ciĄ 
gu kom. HarŁoszewicza, przy drzwiach zamk 
niętych. Pytania bowiem dotyczyły ilości i 
jakości posiadanego przez marynarkę wojen 
nit materjału wojennego. 

Po otwarciu jawnej rozprawy przewodni
czący zapytał osk. Bartoszewicza, na jakiej 
podstawie i na jakich przepisach się upierał 
przedłużając terminy dostaw firmie "Mar -
szałk". 

Kom. Bartoszewicz oświadczył że oparł 
się w tym względzie na notatce, uczynionej 
przez mjr. Bałandę, dotyczącej koniecznoś
ci przedłużania terminów dostaw. Notatka 
ta - mówił kom. Bartoszewicz - była pisa 
na " w zastępstwie mjr. Bałanda", więc u -
ważal, ;i.e zastępstwo dotyczyło szefa mary
narki. 

Na zwróconą uwagę przez przewodniczą
cego, że notatka uczyniona na świstku pa
pieru i dotycząca tak ważnej sprawy, nie . 
mogła być uczyniona w tej formie, podpis 
zaś w zastępstwie dotyczył zastępstwa cho
rego wówczas referenta, osk. oświadczył, że 
był przekonany, iż dodane "w zastępstwie" 
dotyczyło zastępstwa szef.. marynarki. Po
kazywałem to pismo również adm. Poręb
skiemu I ten podzielił moje zdanie i wyra-

ził zadowolenie, że już w tych sprawach nic 
trzeba będzie się ZWl'aCil.Ć do szefa mary -
narki, lecz będzie to można zalatwiać samo
dZIelnie. 

Pr7ewodn.: Dlaczego kierownictwo ma -
ryl1arki nie dawało żadnych zamówień rzą
dowych w~rsztatom w Modlinie, lecz po -
pierało jedynie firmę "Marszałk" 1" 

Osk.: Zwracałem na to uwagę niejedno -
krotnie jen. Bobrowskiemu, lecz ten był 
przecm·ny dawaniu zamówień warsztatom w 
ModlInie. • 

l' rzewodn.: Czy prawdą jest, że przera -
chował pan sumy za{)fjarowane w ofertach 
na dostawę 5.00tl . mtr liny w ten sposób, że 
inną skalę stosował pan do fir. "Marszałk' 
niż du innych ofert, dzięki czemu cena tej 
firmy okazała się najniższą. 

Osk.: Przy przeliczeniu tern wziąłem za 
'podslawę wykaz sporządzony przez jen. Bo
l.rowskiego. Sposób obliczania oferty firmy 
"M'm;;włk" był oczywiście inny, niż innych 
f:rm 
Oskarżony kom. Bartoszewicz nie broni. 

się szczegółowo, lecz powołuje się na daw
niejszą obronę, której poszczególne frag -
menty odczytfwane są z protokułu. 

MOSKWA. Komisarz ludowy oświa
ty łJunaczarski przyjął przedstawi -
cieli sowieckich pism żydowskich i 
odbył z nimi rozmowę w sprawie an
tysemityzmu w Rosji sowieckiej. Lu
naczarski skonstatował znaczny 
wzrost prądów antysemickich w Ro
sji i o&wiadczył, że nawet part ja ko~ 
lDumsŁyczna nie pozostała obca tym 
prądom. Powodów wzrostu antysemi 
tyzmu w Rosji należy szukać, zda
mem Lunaczarskiego, w obawie inte
ligencji rosyjskiej przed konkuren ~ 
CJą inteligencji żydowskiej oraz w 
nieudolnej polityce niektórych urzę -
__ ii: MADa_ 

OD VD 

d6w sowieckich, które f chcąc uwol
nić władzę sowiecką od zarzutów,czy 
lllonych przeważnie w dziedzinie po~' 
lityki gospodarozej ,przez ludność, 
kl('rują niezadowolenie ludności ' prze 
c.iwko żydom. Lunaczarski zwrócił 
się do dziennikarzy sowieckich z 
prośbą, aby popierali rząd w jego ak~ 
cji, !>kierowanej lm zwalczaniu an -
tys(>mityzmu, oraz powiedział, że ra
da komisarzy ludowych przygotowu
je projekt ustawy, na mocy której wy 
bryki antysemitów karane będą, ja
ko "chuligaństwo". 

NICT • 
Potworna zbrodntea w )as'le. w dniu dzisiejszym czyli' w sobótę 16 b. m. ma się 

odbyć rozlosowanie czterech premjów. 
KRAKóW. W Jaśle na Podkarpaciu wykry- Gdy rozeszła się wieść o niezwykłem od- W ostatniej niemal chwili zgłosiło się kiJł:<unastu na-
to tajemniczą a potworną zbrodnię. kryciu, do policji zgłosiło się kilku pasaże- szych prenumeratorów z prośbą o odłożenie łosowania, 

\'Ii piwnicy Kasy Chorych znaleziono rów pociągu Krosno - Jasło. Zeznali oni d • "d" t . " k1\ dk" • 
przed dW:Jma dniami w zawiniątku ze szmat że w dnil.\ odnalezienia paczki jechała w ponieważ nie z ąZą, onł o JU ra WnleSC s ia 1 . mle-
c.zęst kadłuba kobiecego, odrąbanego sie- jednym z przedziałów elegancko ubrana da sięcznej za październik r.b., i przeto nie wzięliby udziału 
ki~'~z~z~legOśtl~d:~!O~ie dało :Ładnych re- ł~~ ~d:~~~:~:a~7e~~chną uwagę niezwyk- W rozlosowaniu maszyny do szycia i trzech kompletów 
zhltattw i tułów pogrzebano na cmenta - trzymała ona obok siebie, na siedzeniu mebelków. _ 
rzu, likwidując poszukiwania. trzy większe paczki dobrze opakowane. Nl"estety, do z· yczenl'a tego nie możemy się 

Wznowiono je obecnie z całą energją wo- )l. raz z damą jc>:chał jakiś pan, który na 
h\?c IllJwvch niezwykle tajemniczych od - jednej ze stacji wysiadł. lić, gdyż jest to już termin ostateczny i pod 

przychy
żadnym 

kryć. B€zpośrednio potem widziano, jak dama warunkiem nl'e będzie przedłużony! 
1\a szlaku linji kolejowej Krosno - Jasło wvjn:ała z przedziału na kurytarz, poczem 

pncbodzący w pobliżu toru robotnik ujrzał zamknęła drzwi przedziału i zasunęła firan- Premjum dla wszystkich naszych prenumeratorów na 
j.lk z okna wagonu 2-ej klasy pędzącego po k Mś" k" d . I 

ciągu jakaś dama w eleganckim jaskrawym i . listopad r. b.1 portrety prez. o CIC lego, n'ł gru Złen 
kapehllzu, wyrzuciła dużą paczkę. Policja z całą energją wszczęła śledztwo w kaleti,darze na 1927 rok, lecz i te prem)"a otrzyma)·ą 
Robo~nik znalazł w ni~j dolną część zwłok tej niezwykle tajemniczej zbrodni. 

młodego dZIewczęcia. Do wykrycia przestępców przyczynić iię wyłącznie tylko ci prenumeratorzy, którzy .w określo-
Zawiadomiono policję. Ekshumowano po- może wielce prasa, kt6ra ogłaszając te wy- h t . h n·osą abonamenty 

grzebany t'jUW z piwnicy Kasy Chorych i darzenia ściągnie ewentualnych świadków nyc ermlnaC \v 1 • ~ 
ohzało się t że porąbane części zwłok pa- do zeznania w policii o zauważonych dziw- Terminami temi są: na listopad -- 20/XI, zaś na gru-
sują do siebie. nych faktach z podróży lub pobytu w któ- dzień _ IS/XII r. :>b. 
Brakowało jedynie głr,w-v, rĄk i nóg. remś z miast zbrodniarzy. 

-<er. ;.'.', __ <.,~!J ~n"a'ft.' ........ ;;s=,,"w·:: """o:.=.''', ,,,,,'''ru'''''''~-_-'''·''''''J5!''''';''ill/:IOiUX''''''''''''''''''''''''''''-_''·'''.i!''''*,",,,, .. , "'''_-&111'.1:11-''' 

Czarach słoneczne arc d · ieło filmo 
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ODBU..IIIl--'" 
Od p. Prezesa Gener, Dyr, Odbu

dowy w min. robót publ., inż, Stani
sława Kmka otr2.1ymujemy następu
jące informacje: 

1924 r. w formie kredytów długoter
minowych Gkoł~. 20.000.000 złotych, 
razem 130.000:000 złotych, to musi 
się przyjąć, Źle pomoc państwowa nie 
była WyżSlZą, nad 10 do 20 proc. fak
t ycz:nych lwszt.ów odbudowy. 

Resztę kosztów uzupełnili r\oszko
dowani dzia:laniami wojennymi oby
w,'.fele własną pracą i tej to właś~ic 
pracy z:awdz~ęcza się ten olb~ Dymi e
fC~,t na pbl~t ?dbu~owy. 

L,~sto1naWI <ljąc Si~ nad sposobem 

dokol'iczenia dzieła odbudowy budyn 
j<ów zniszczonych wojnc:. L !:!'ZnaCl:Oam, 
te 45 do 50 miljonów wystarcz'yłoby 
r:,a częściową pomoc kredytow~ ze 
~trcny państwa, ilby wieś odbudowa 
la H:'S'L'lę dom6w mieszkalnych i go
~podarcL;ych zniszczonych wqjną. 

Mniej więcej taka sama Slllna, byla 
by pot! llabr.!!l. na romce w odbudo
wie kościołów, szkół. i oomów m::y
teczności publicZl:J:·j. Na pokrycie 
częściowej pomocy w odbudowie są 

Nr. 238. 

zapewnione kredyty ż w,rływów da 
hi n\, lasow2j, któl e obągło wyniosą 
do końca r. 1926 - 30.000.000 zł. W 
h .h-:. ch 1927, 1928 p? ,le~;y oczekiwac 
jeszcze ol;o!'o 30.000.000 zł. l wpły
wów daniny lasowej nie będ/.ie mo
;~h być porno:: Udl';c!ora ',.., t,akich 
r <nmia ·o.ch, cby odbudow:t tJkoń
Ci.yĆ. Dla Ijokrycia l c , zty potI'7t>b
l1ych jesz~ze kredyt6w będą !'1usia
ty być Ll12,1eZlC'lC nowe źródła do
chodów. 

- Polska, która była! głównym te 
renem operacji wojennych w czasie 
wojny światowej, a następnie z bol
szewikami, przeprowadzi~la w ciągu 
ośmiu, względnie sześciu lat do '1=)0-
rrządku koleje swoje, odłogi sięga;ąc3 
miljonl<li hektrurów pr.zlYwróciła kl!}tu 
rze rolnej, przemysł prawie, że odbu 
dowała i !Z 1.800.000 budynków znisz 
czonych, lub uszkodzonych wskutek 
dztiałań wojennych odbudowal:a do
tychczas 1.350.000, tak, że pozostaje 
jesz:cze do odbudowy 450.000. 

~/'SI"'::'l'~"':.t'~.JI. ',:i"JWI!~;WiII!B;.~~ t'l1ol11&!_II:l!I='m!.,.:;.u~·=~~Y~"!!::;mr.;?I;;:'_A'!rr.I 

Nie mówiąc o drogach, odbudowa 
budynków zniszczonych wojną, oraz 
r<JIZibudoWla miast de osiągnęła tego 
stopnia, który muszę nazwać kodecz 
nym, aby pod względem ekonomicz
nym Polska mogła star.ąć do wsPÓ{
zawodnictwa z innemi państwa\mi i 
wzmagać dobrobyt obyw<liteli. 

Wieści z kraju_ ... ~~~-........ __ I--~~~ 
Po kongresie "Paneurope-sk-m". 

Je.den ~ uczestnków kongresu "paneuro
pejskiego", p. Aleksander Lcdnicki oświad 
czył co n3siępuje: 

alizacja dawfiych zamiarów N)l[JoJeonaJ, nie 
jako przeciwwaga Anglji, lecz kollaboracja 
z nią, jE'sl iedz.ym z naisil!1i~j wysuwanych 
projektów. Drugi111 jest projekt stworzenia 
t. zw. Europy Srodkowej. lansowany przez 
koła niemieckie, wreszcie Unja narodów 
słowiańskich itd. Oczywiście, zupełnie ina-

czej przedstawiałaby się sytuacja, gdyby 
można było brać pod uwagę Rosję, która 
w tej chwili nie wchodzi w rachubę, ze 
",·zr.1ędu na zupełnie odrębny ustrój poli
i. : czny tego państwa. 

Wytwarzająca się w Europie nowa atmo
sIlora polityczna nie może być dla _nas obo
jęlhą. Polska jest krajem zachodnim o za
ch,.dniej, katolickiej kulturze, a jej główne 
ipter~sy leżą w Europie Zachodniej i db
teljo wszystko to, co tam się odbywa, musi 
by ~ przedmiotem I'ajpilniejszej uwagi z na
sz(! strony i uwzględnienia nowych prądów. 

W wruedbaniu więc pozostały te 
dział,y gospodarki państwowej, które 
należą do zakresu działania minister 
stWla Robót Publicznych. 

- Sens polityczny kongresu streszcz3. się 
g:ównie \II jednym kardynalnym fakcie, z 
którego wypływają najroznuiitszc konse
kwencje. Faktem tym, zupełnie oczywistym 
jest porozumienie pomiędzy Francją a Niem 
carni, idące jaknajdalej po linji wzajemne
go zbliżenia. Kungres "p:meuropejski" w 
\~'iedniu slp.ł <;ię widownią, na której w pla 
styczny!"! obrazie ujrzeli ś rr:y to samo, co 
mia"ł miejsce w Thoiry. Były kanclerz Rze 

.szy, dr. \ 'V ir.th, przywodca stronr~ictwa Cen 
[rum, w haldzo, zresztą, pil{knej mowie, 

Żądanie satysfa~;c'ji hrnO! 0w6j za napastliwy 3r~ykuł. 
Wczoraj w południe zjawilo się w redak

cji "Głosu Narodu" w Krakowie dwóch ofi
cerów żandarmerji wojskowej i prz::dstawiw 
sz)' się jako zastępcy honorowi korpusu o
ficerskiego s-go dyonu żandarmerji, popro
sili naczelnego redaktora tegoż pisma p. Ja 
na Matyasiaka,o podanie im p.'1zv;iska autora 
"Nie należy milczeć", gdyż trE'ści", tego ar
tykułu czuje się korpus oficerów z::,:,darme
"ji wysoce dotknięty. 

Cdy p. Matyasik, zashni:tjąc r,ię tajemniq 
redakcyjną prośbie tej odmówił, przybyli () 
ficerowie zażądali satysfakcji hunorowej od 

niego, jako redaktora odpowiedzialnego i po 
prosili o wyzn3.czenie sekundantów. 

p Matyasik oświadczył w odpowkdzi, że 
za swą działalność publicystyczną odpowia
da tylko przed sądem a jako katolik, na po
jedynek zgodzić się nie mo;te. 

Po odejściu oficerów, p. Matyas;k zwróci! 
się telefonicznie do szefa sztabu DOK. Kra
ków pułkownika Ścieżyńskiego, który ośwind 
czyI mu, że dowódca korpusu o kroku ofi
cerów żandarmerji jest poinformowany i 
c!zie;e się to za jego wiedzą i wolą, 

Nie można jednak poczytać te~o 
za winę min. tobót public2:nych, jesli 
się zważy, że mm. robót publ. brało 
udrL~ał dotychczas w rocznych .}lreli
minarzach budżetowych państw :i1 o
koło 4 proc. podCZlas, gdy prelimirua
rze min. robót pl1bl. np. w Czechach 
a zatem w państwie nie .zriisz·~zonem 
wojną wynos1zą przeciętnie 10 proc. 
rocznie w ogólnych pl elimirarzach 
budżetowych. 

Pd'echodząc do szczegółowego 
prZ'2d.miotu odbudowy budynków zni 
~:z,cz'Onych lub uS1kodzonych wojr:ą, 
zaznaczam, że ogólna cyfra tych bu
dynków wynosi, jak już wyżej wspom 
dat' em, 1.800.000 w tern kościołów 
- 2.100, szkół - 6.600, budynków 

glllr)'filmj:;c przy tern Napoleona, oświadczy! 
że Niell:: )' J<1 <l SZ<1. si« porozumieć z Fran
cją i ;~e ci ~ 7. Ilią porczumią. A w parę dni 
potem w zastępstwie ministra, p. Painleve, 
były mil, ' ster w osbtr im gabinecie Br ianda 
p. Delb05, który przylecial z Paryża na ae
mpli1nie, w odpowiedzi u.a mowę Wirtha 0-

zl1o.lj,nil, że "Fl..lncja ch_e się porozumieć 7-

Nicmcami i porozumie się". Laznaczył przy
tern, ~e ,cragnie mówić dostatecznie głośno 
aby by.:: :;!)"szanym daleko poza murami tej 
sali. Słowa obydwóch b. ministrów, popar
te przez o~windczeni<: przedstawicieli mło
dzieży fl .~ncuskiej i niemieckiej, wskazywa 
1y r.-dbywającą. Się przemianę nastrojów. U 

U~Jięzienie trzech świadków na Sr' li rozpraw. 

~Y!~C.fności ))ubJicznej - 2.000, do 
mów miesz:kiJnych - 543000, budyn 
ków gosl~:odarc ych - 1.246.300. 

khtd nou'iędzy wielkim pTzemysl'cm meta- W sądzie karnym w Krakowie toczyła sil( 
1urgicznym francuskim, a niemieckim, pro- przez dwa dui rozprawa przeciw tlzem na-
wadzi',q' do shustowania cbu przemysłów łGgowym złodziejom, oskarżonym o wła-
i wysl.<::pująca równolegle dążność do PO!O- manie sil( do pewnego mieszkania. W czasie 
za.lliel"ia z przemysłarPi innych państw, jak rozpr~~y zaszedł znamienny incyden~. 9to 
b€J~iskim i czreskim dowodzi że lo nowe u- z .posTod z.awez\~anych do r?zprawy sWlad-
1.<>l"ltowar.ie slf; _stosun!,ów poz:t interesa- kc,w z<,>stah trzeJ are.sztowal;1 pod zalzute~ 
'n politycznymi; parl.e jest o b"rdzo pOr '--..brodm krzyw.iprZYSlęstw.a ; ,,:pr<,>.t Z sah 
w:l.lne idei'esy gosj:>edarcze. Nie ulega wąt l'OZr0r:.\W cdstawlem do WII,;z!em:l sJec\czegf.:. 

14 Loterja 

Ponieważ rozprawie przysłuchiwało się 
bard , o liczne audytol'ju!'J, przeto policja ob 
stawua caly rZmach sądowy, oraz z",:nknęła 
przylegle ulice, pocze~ przydąpiła do Je
r;:itymowania osób, przysłuchujących się roz 
pra ... :'.). \Y! czasie oblawy przytrz}l!1al a po
licia kilkunnstti !)ot1.cjrz;:!nych os(,br:ików i 
oopr w~dzi1a ich do l'rz<;dn sJed(.ze~o. -.. _ 

Odbudowano doŁychoH1S 1.350.000 
w tern kOŚc1Clłów - 1.430, szkćł -
5.240, budyr:kóv. użytecznQści publi
cznej - 1.400, domów m' eszkalnych 

414.400, budynków gospodar
czych - 927.530. 

ph.vl':ci, że te nowe prądy są dowodem pa
pującej I~ndencji do rzec.zywi~tej likwida 
cji wielkiej wojl:y i jej następstw, co nie 
D!o~e nastąpić bez istotnego porozumienia 
si.:; nnrodów europejskich, je:i.eli nie wszyst 
ki.ch, to przynajmniej znacznej ich części. 
Oczywiście program "T:'an-Europy" w jego 
caJoksztalcie, jako zjednoczenie wszystkich 
r roJów E LlrO))-", napotka niech)· bnie na 
f.h e·; tr ~"zl!iCh trudności i dlateg:l nie 
mo ze "być uważany za bliski realizacji. Na 
tem wszakże tle mogą się rozwijać tenden
c:JC Qr.s;-:czególnych nr.l'odów i państw do 
wz?j;mne;!o zb1i:i.cni;:. się i tworzenia no-

Dzień pierwszy. 

Jeśli się uwzo:lędni, że }}omoc pań
stwowa na podsbwie usta'"..y z dni.a 
18 linea 1919 r. w formie be:I-"vrot
r:ych Zlapomóg do m:J.ia 1924 1'. vłynQ 
:>i okrągłe 110.COO.000 zł. a od mak. 
1924 r. na pods\a',vie nowei 1lstawy 
o o d b u d o w i e z dnia 6 m a i a 

wych konsolidacji. Knncepcja stworz.enia 
Zwi~zku państw Europy kontynentalnej (re 

Band!lci bukowińsc" mieli tainw mag~· 
zwn po stronie po skiei· 

Ża.ndarmerja rumU1\ska w kontakcie z pol 
ską policją unieszkodliwiła niedawno groi 
ną szajkę przclllytnik6w-banclytów. Na cze
le ich stał niejaki Jurko Proliuk, dezerter, 
mający za sobą bogatą przeszłość kryminal
nl\. Swego czasu ujęty i skuty, potrafił si~ 
mimoto wymknąć w ten sposób, iż eskortu
jącego żandarma uderzył w oko z całej siły 
kajdanami. Żandarm, mając całą twarz za-

krwawioną i wybite oko, runął na ziemię, a 
z \chwa!y bandyh zbieg: w las, Póiniej zo
'la! zl"6w ujęty i osadzony w więzieniu. 

?olicja polska na doniesienie i<mdarmerji 
ltnuuńskiej plzeprowadziła rewizję w nad
granicznej miejscowości Kowno i znalazła 
tam całv skład rzeczy zrabowanych, które 
bandyci ' przemycili przez granicę. 

Tajemniczy morderca ~~.bie~. 
Od dłuższego czasu z r6żnych stron Pol- W ~za~le p~zesłuchlwam.a z.brodmarz p~z~ 

ski nadchodzą wiadomości o morderstwach znał SIę ledyme do podrablama do.kumen~o"-
popełnianych na kobietach. nprzeczył jednakże, aby brał udZIał w 2Or.o 

M.imo usilnych dochodzeń policji nie u- dniach. Pol~cji nie ud~ło ~ię ustalić w!a.~cI-
dawało się wykryć zbrodniarzy. Dopiero wego naZ\'\Tlska. H"Jaclńsktego oraz r·llej5Ca 
wczoraj policji wileńskiej udało się areszto jego pochodzel1l~. .. . 
wać jednego osobnika, podającego się za Celem ustalema tych da?ych, pohcja w~-
Piotra Hałacińskiel!o, który przybył do Wił leńska wysłała do .wszystklch komen~ poJ}-
na W!'aZ ze swoją kochanką i na którym cią cyjnych w Polsce lIsty, prosząc o udzleJemc 
ży podejrzenie, iż on jest właśnie tym, który wyjaśnień. 
mordował bezbronne kobiety. 

Tajemnicze ręce wvrlucilv I pociągu 
zwłoki dziewczyny bez głowy i kończyn. 

Onegdaj we wsi Męczińce pow. Krosno, 
p~zechodził Stanisław Faber obok toru !co-
lejowego. . 

W chwili gdy pociąg zdążał w kierunku 
Jasła, Faber zauważył że z okienka ustę
powego jakieś ręce kobiece wyrzuciły paku 
nek dość dużych rozmiarów. 

Twarzy kobiety tej Faber nie widział. Pod 

niósł on pakunek, "le wi('dziony ziem prze
czuciem nie otworzył go lecz zaniósł na po
sterun~k P. P. Tu, po rozcięciu sznurów po 
sterunkowi ze zgrozą ujrzeli zwłoki dorosłej 
dziewczynki bez "łowy, rąk i nóg. 

O wypadku zawiadomiono wszystkie pla
cówki policyjne w Polsce. 

I\lieosłrożny rzeźnik. 
ldijent6w i wskutek własnej nieos~ro~ności 
przy krajaniu mięsa duży nóż rzeŹnicki wpa 
kowal sobie w prawą pachwinę. 

\Vczoraj n-a. placu targowym Unji Brzes
kiej we Lwowie wydan:ył się przykry wy
padek, który b.m wywołał ogólne przeraże
nie tak pomiędzy rzeźnikami, jak też w~ród 
kupującej publiczn05ci. Oto mający przy 
tym placu swoją ławę rzeźnik, Franciszek 
Niedźwiedzki, zamieszkały przy ulicy Blon
nej 1. 48 .. rozbi~rał" mięso. W czasie tej 
Gzynnośei ~pie~ł się w obsłużeniu swoich 

Niedźwiedzki w jednej chwili stracił przy
tomność i rl1!'ął na ziemię. Obecni pospic
szyli mu z pomocą, a posterunkowy Firlej 
zawezwał Pogotowie ratunkowe, które ran
nego przewiozl~ do szpitala powszechnego. 

t 

40.000 zł. nr. 57480. 
5.000 zł. nr. 6960. 
1.000 zł. nr. 41442 49457. 

'500 zł. nr. 11755 67446 71289. 
300 zł. nr. 13294 44552 55431. 
200 zł. nr. 494 48097 54162 56101 705;9 71582 
150 zł. nr. 6823 12393 13419 203<;~\ 26107 
28311 31438 37769 49637 65185 67908. 

125 zł. nr. 1423 2319 5106 5751 6-:47 7120 

~C;61 CiR65 t1254 11795 12582 12767 14245 
14683 14994' 16203 17985 20391 21372 22ZB8 
22392 22918 24357 
2[·220 27372 29467 31339 34499 34614 36185 
37334 3<)057 40599 41303 41383 41614 
~H90 45545 45827 48233 49308 
·~9757 50016 :32630 53771 56656 59792 60358 
62442 62/65 63170 63940 65000 65225 
65396 tS777 61993 68613 71268 71)905. 

Ze św~ata. 

2 miljony .01 rów z ' ma'~'chu 
DempseVa Tun ey. 

Za pokój w hotelu 
Znakomity interes zrobił impresario an'e 

rykański Tex Rickard, 11.zl'[dzając w Fila
delfji match bokserski między .Jackiem 
Dempseycm i Genc Tur:neyem o tytuł !'1i
.strza świata. 

1\~atc!l odbył się, ja1• wiadc-Tllo na otadju, l 
wy~ta-Ny, a olbrzyn'::! arena zdoJa a po
roie€cić 130.000 widzów, ale okazała się jesz 
cze za mab. Ceny bilety wzrosły z 5 i pół 
c!c1ara na 27 i pół dolara. 

Sprzedawcy biletÓw L:lieli c~owny dzień 
Wskutek olbrzymiego napływu widzów, 
sprzedawano bilety po potrójnej i poczwór 
nej cenie. 

Doskonale zarobili również właściciele 
totalizatora. W ciągu popołudnia, na samej 

płacono 75 dolarów. 
tylko Wall Str:et kwoty wpwcone do ta
l:tlizalora wynosiły 375.ÓOO dohrów. 

Nie~lychanie drogie hyły również poko-
12 v; 11~.telach Fihdeliji v: cZ<:!5ie matchu. 

• .~" !1;.1jg·:-s:!:)' pokcj plaC0!10 75 dolarów. 
Dek ndna kwota vsiągnięh z hiletów wstę 

f''' wynosił" Z.or'O.ODO .-!obró\\". I pod tym 
w:Łględen: jest to rekord, pcnieważ ogólna 
~~ ma ;: mr.tchu Carpelltier - Demosey .... I·i" 
"!·sila tylI:.) 1.6'26.000 dolarów. Mo;:na so
hie tlyobrażić, ile l!a tern zarobili obaj bok 
~ (Tzy, ktÓlzy biorą 7.w}'C'zi'jnie połowę do
chodu. Jack D"n:pscy otrzyma razem z ho
[lora: ju.n za zdjęcie kinematograficzne 
8.000.000 dolarów, z:.~ Tunney 150.000 do
[;trów. 

Plaga pcłleł w Paryż • 
Prasa zajmuje się sposobami walki z doh:uczlhvemi 

paso~ytami. 

liT emps" poświęca oddzielny ar·ty~uł ni~ 
zwyk!emu zjawisku, mianowicie l1lwaZjl 
pcheł, dającej odczuwać się nieznośnie pa
ryżanom nietylko w lokalach publicznych, 
ale także w auto!,usach! w,,;gonach ko1ej?
wych, dorożkach ltd. DZlenmk zaznacza, zc 
wbrew twierdzeniom badaczów zwierząt pa 
sożytniczych i weterynarzy, jakoby pchły 
In.ie i kOCie nie trzymały się człowieka, 
pc.hiy, b<:dące obecnie plagą stolicy Francji 
nale;,ą wI?śnie do gatunku drobnych pcheł 
::wierz'icych. Podając przy tej sposobności 
rÓ':ne środki na po:z;bycie się dokuczliwych 
in truzów, dziennik przypomina, że fiie do
sy~ jest proszkiem, zaBijającym owady, wy-

~y p:t-: ;('t!nolazowo podłogi i meble miesz
hania, pch<-a bowiem jest owadem, składa
jącym ja;(~czka vy szczelinach, zwłaszcza 
pc.d1óg. Jajeczka ta pękają po upływie czte 
l'l'ch do sześciu dni, a po upływie dni dzie
sic;ciu wylęg!.:. w nich szare poczwarki kry
ją sil( w J<OKonach, któle zbuo.owaly w 'nich 
d0 dni dwuna~tu, pOCZeUl dopiero wycho
chą "a .św!at, jako o'.'fad dojrzały. Za naj
le p~zv ~I odek uważane jest dokładne zmycie 
podlog i p·osJ.dzek roztworem mydła i nafty 
nie"'jesł to jednak środek r.rzyjemny, wy
!T'3.ga rlZytem ponowne20 zaciągnięcia po
sadzek. 
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KRONIKA 
Sobota ! I);>aś: Marty n. i Satul'll. 
16 l ,jutro: Wiktora B.,~Jadwigi 
, .. WSI~hód słońca: g. 5.51 

J~~~lefHlk Zachód; g. 4 56. . 

Ogólna. 
NADMIERNY WYMIAR PODATKU DO
CHODOWEGO. 

W dniu wczorajszym przedstawiono dy
re kt,,!'owi departamentu podatkowego min. 
skarbu skargi na niesłychanie wysoki wy
miar podatku dochodowego. Do czego nie
które izby skarbowe dochodzą w swej "gor 
Iiwości" świadczy fakt, iż w wielu wypad
kach w pojęciu organów wymierzających 
p odatek, dochód kupców równał się niemal 
obrotowi. Jak się dowiadujemy sprawa ta 
zostanie unormowana przez departament po 
datkowy jeszcze przed lerminem płatności 
podatku. 

TomaSZOQlSka .• 

gó oświadczenia sąd przystąpił do badania 
świadków i wydał wyrok, mocą którego uz 
nał Helenę Matysiakową winną obrazy i 
skazą.ł na 20 zł. grzywny lub 7 dni aresztu 
i pokrycie kosztów sadowych w ilości 2-ch 
zk tych. . 

Piotrkowska. 
L. O. P. P. 
1)~zień .bieżący - to tydzień, który ma 

zaslhc lotnictwo polskie. 
W .czasach dzisiejszych, gdy annaty, bag-

nety 1 kulomioty stają się powoli anachroniz 
m~m, w ~zasac? gdy technika awiacji w ca 
łeJ Europie staje na coraz wyższym pozio
mie-pora, by Polska z ostrym krytycyzmem 
spojrzała na swe siły w tym kierunku i... 
zrobiła rachunek sumienia. 

~ieprzyjaciel nie napada na tego, kogo się 
bOI .. A czy każdy z nas polaków, patrjotów 
robi najwyższy wysiłek, by się bano lotnic
twa polskiego ? 

Z KOMISJI ELEKTRYCZNEJ. 

Jeśli zastanowimy się chwilę rozsądni(! 
r:~d tą energją nakładami, jakie włożyły np. 
Niemcy w swą awiację, to łatwo dojdziemy 

\ - do przekonania, iż jesteśmy w położeniu 
chłopca, oczekującego na przyjście mrozu 
w letnim garniturze. Skutki przewidzieć nie 
t r~dno, a jednak ... a zresztą: "na złość ma
mle odmrożę uszy" ... tak! tak! przecież na 
pr.awo i lewo jako najlepszy i jedyny pra
wie a:.gument słyszy się: "za dużo tych in
stytUCJI, tych składek, tych ofiar! to już 
nudne i ~ies.maczne !" - ale mówiący nie 
zastana wla Się wcale, że, gdy przyjdzie kry 
tyczny moment, chwila walki strasznej nie 
ubłaganej, je€li niema mOEności stawienia 
czoła ~ieprzyjacielowi - wówczas jęki i pła 
c~e nie pomogą nic - zginiemy. Zginiemy 
n~e tylko my, ale n~sze dzieci, dla których 
niby w życIU codzIennem nawet jesteśmy 
zdolni do dużych poświęceń. Do tego do~ 
puścić nie można, nie wolno - pamiętajmy, 
że o~ naszych ofiar, od naszej wytężonej e
nerg)1 w kierunku udoskonalenia LOPP za
leży w przyszłości nietyJko byt naszych 
dzieci, ale ich życie, nietylko rozwój Polski 
ale jej istnienie. 

Posiedzenie komisji elektrycznej odbędzie 
iOi" we cZ\'iartek, dnia 21 b. m. o godz. 6 
Ih) południu. 

SAMOSĄD GOSPODARZA DOMU. 
Wł~ści~iel domu Abram Chojnowski jest 

czlowIeklem bardzo punktualnym i doma
ga si« z <;.ałą bezwzględnością od swych 10-
katcrów uiszczania w oznaczonym terminie 
komornego. Zasada całkiem dobra, ale spo
s?b udowodnienia jej niezupelnie odpowięd 
nt. Otóż wspomniany właściciel domu w dn. 
drugim maja rb. zwrócił się d~ swego loka
lora, Abrama Hoffmana z żądaniem zapła
cenia należności. Niewiadomo dokładnie ja 
ka była odpowiedź lokatora, gdyż momen
talnie rozpoczęła się ostra wymian:! słćw, 
która prędko przemienita się- w głośną a
wanturę, a nawet w wielką bójkę. Na od
głos krzyków zbiegli się wszyscy mieszkań
cy domu, a także brat gospodarza, Lejbuś 
Chojnowski oraz współwłaściciel domu i po 
częli okładać pięśdami napadniętego Hoff
mana i jego syna, który stanął w słusznej 
obronie swego cjca. Dzielni gospodarze, któ 
rzy chcieli udowodnić swej racji biciem, nie 
poprzestali tylko na tern, lecz puścili się w 
pościg za uciekającymi, którzy w końcu 
skryli się do swego mieszkania. Wyrazów 
i epitetów, jakich używano podczas całego 
lego zajścia, nie potrzeba już, jak sądzimy, 
powtarzać. Sprawa powyższa oparła sir( o 
sąd, ~dzie w charakterze oskarżycieli wy
stąpili Abralll i Szaja HoHmanowie,zaś na ia 
wic oskarżonych zasiedli: Abram i Lejbuś ' 
Chojnowski oraz współwłasciciel M. Wy
mcmporek. Na świadków powołano czte
rech lokatorów wspomnianego domu. 

Strony do "gody nie były skłonne. Wsz;,s 
ycy świadkowie zeznali na niekorzyść Ch oj 
!1owskich i Wymerszporke. Sąd po l·ozpa
trzeniu tej sprawy w dn. 15 bm. uznał oskar 
ionych winnymi cbrazy i ukarał ich kolejl~o 
grzywną 20, 15 i 10 złotych. 

ZA OBRAZĘ BRATA I BRATOWEJ - 20 
ZŁOTYCH GRZYWNY. 

We czwartek dnia 14 bm. sąd pokoju pod 
przewodnictwem sędziego Mciszyńskiego 
rozpatrywał dość oryginalną sprawę. Otóż 
przeciw He!enie Matysiakowej wystąpili ze 
skargą o obrazę brat jej Stanisław Kara
szewski i bratowa Ewa. Akt oskrżenia zarzu 
ca 1> atysiakowej, że nazwała brata swego 
złodziejem cegły, zaś żonę jego też niezbyt 
delikatnym epitete:n. Sędzia stara się strony 
~owaśn;.one pogodzić , mówiąc, że wstydem 
;c:st, by brat występował ze skargą sądowną 
ptz<;ciw siostrze, a także, że podobne incy
denty mają miejsce między członkami rodzi 
Py. Dalej zwraca się do oskarżyciela, by zgo 
dził się pa umorzenie sprawy, a jako satys
fakcję uzyska to, że siostra przeprosi go wo 
bec sądu, na co o~karżona wyraża swą zgo
dę. Sprawa pogodzenia była już na dobrej 
drodze, gdy tymczasem Ewa Karaszewska 
zniewagi swej nie chciała puścić płazem i 

. zażądała rozpatrzenia sk~rgi. Wobec takic-

KONFERENCJA RAD GMI~YCH DOZO
RÓW SZKOLNYCH i K01ttISJI GMIN
NYCH. 

W d~iu 12 bm. odbyła się konferencja 
:ra~ ~ml!lnych dozorów szkolnych i komisji 
&11l1nnych w Wolborzu z gmin: Bogusławice 
.r'odolin i Golesze. 

]Ii,! konferencji omawiane były zasady i 
sposoby zakładania budżetów gminnych i 
za~udv prowadzenia gospodarki gminnej. 
Człąnkowie rad gminnych żywo intereso 

w<liI ~i~ 2a!l.~dnieniami gospodarki sarnorzą 
dov:eJ I brah bardzo żywy udział w dys
kUSJI. 
. Konferencja uchwaliła szereg postulat<!w 
I wszyscy radni jednogłośnie opowiedzieli 
się za jaknajbardziej intensywnem prowa
dzeniem inwestycji w gminach. 

Z głosów poszczególnych przedstawicieli 
gmin wynika, że ludność wiejska bardzo e 

nergicznie domaga się przedewszystkiem 
budowy domów szkolnych i dróg. 

Zdziwienie i rozgoryczenie wśród ludnoś 
ci wywołał fakt, że wład~e nadzorcze nie 
zatwierdzają uchwał, które!1li ludność posta 
nowila opodatkować się na rzecz budowy 
szkół i dróg. 

W roku bieżącym dzięki niezatwierdze
niu odnośnych uchwał pomimo chęci ze stro 
ny ludności danych wiosek budowa kilku
nastu budynków szkolnych nie mogła być 
rozpoczęta. 

Konferencja postanowiła jednogłośnie do 
magać się od samorządu powiatowego nie 
przeszkadzania wioskom przy budowie do
mów szkolnych i udzielania zasiłków na te 
cele dla zachęty. 

Oprócz tego omowI ono wiele innych 
spraw i powzięto szereg postanowień, do
tyczących układania budżetów. 
Takaż sarna konferencja odbyła się w 

dniu 13 bm. w Piotrkowie dla gminy U sz
czyn, Szydłów, Krzyżanów, Woźniki i Łęcz 
no. 

li, -" Kino ODEON" Tomaszów Mazow. 
" , ulica Jerozolimska. 
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Od piątku lS-go do poniedziałku lS-go października 1926 r. 
NA C!!L OCHOTNICZE] STRAZV OGNIOWE] 

wyświetlany będzie: 
Miotający skry dowcipu, wybuchający rakietami śmiechu 

C Z A R "W A L C A" 
najpromienniejszy,najpogodniejsZy, najmi1szv'film świata wlOwielki 

aktach na tle znanej operetki ,OSKARA STRAUSA. . 
W R ° L A C li G 1: ° W N V C li: 

Mady Chrisłians, Xenia Desni, Willi Pritsch 

. "=i=~ == ... =:;::::=_ :.=. ==e==fJ 
KTO LUBI DANCING ? 

!'>- raczej. kto go nie lubi? Jeśli jednak i
dZiemy ~a Jak~ś. zabawę taneczną, to w naj
wesel.sze) chWIlI, w najradośniejiOzym mo
mencie - budzi się jakiś leciuchny, delikat
ny. wyrzut i goryczy jadem zatruwa rozkosz 
tanca; "ty tańczysz, a biedne dzieci płaczą 
z głodu";:: 

Piotrkowianki! Umiecie cudnie tańczyć 
lubicie. tanie? - ale w serdu~zkach waszych 
na d~le utajony, czai się zawsze skorpion 
lrosln o tych maleńkich biedaków. . 
Klóż c~ulszym o~iem spogląda na obce 

nawet dZiecko z ulIcy - jeśli nie kobieta? 
~tóż. łatwiej zrozumie rozpacz matki, nie 

~a)ąceJ dla zgłodniałego maleństwa - krop 
II mle~a, lub suchego, czystego kątka ? 
~ ~lęC nie tylko w imię tańca, ale także 

w Imlę tych d.robnych istot, które wyciągają 
~o was, ?o.lkl, s~e drżące, wątłe ramiona 
l ,Patrzą lsm,ce.ml od łez oczętami - śpiesz 
?I~ ~a dancmgl, które zarząd kropli młeka 
~ złobka urządza w każdą sobotę po 1-ym 
l p~ 15-ym u Szerszyńskiego. 
PI~rwszy dancing odbędzie się dziś i 0-

czekl~ać nal~ży! że Piotrkowianki przyjdą 
tłumme, by Siebie zabawić, a maleńkim za
pewnić syte jutro. 

Z "ODEONU". 
Z okazji wyświetlania w kinie Odeon" 

filmu "Łzy błazna" należy w paru '~łowach 
podkreślić jego ideę,' ideę aż nadto przej
~zystą w naszych czasach. Film cały, to 
Jeden okrzyk - precz z nieokiełzanem 
chamstwem! Apologja chamstwa tak raz 
pano~zon?- po wojnie i wyśmiana, wyszydzo 
na, Zlr0111zowana. Uosobieniem ofiary cham 
stwa - to błazen, zwykły klonn cyrkowy. 
Kto on z pochodzenia - niewiadom o, zna 
ny jednak wszystkim, jako "ten, którego bi
ją po twarzy" za to, że odważa się rzucać 
ludziom w oczy gorzką prawdę. 

Chamstwo nie lubi prawdy - walczy więc 
z nią, śmiejąc się, wydrwiwając, policzkując, 
wygwizdując. A on - biedna ofiara, zro
zumiał wreszcie, że nie upora się z tym mo
tłochem rozszalałym. On też śmiać się za
czął... z nich. Lon Chaney, ten artysta z Bo 
żej łaski, ten największy mistrz ekranu, w ro 
li błazna przeszedł samego siebie, porywa 
widzów, wzrusza do Jez. Gra tak szczerze, 
że zda się - to on rzeczywiście jest tym 
błaznem, "tym, którego biją po twarzy". 

Takich artystów dajcie dziesiątej Muzie 
więcej, a umilkną głosy zacofańców, że kino 
nie jest sztuką. Jeżeli nie jest sztuką, to cze 
mu się nią zachwycaią miljony osób dzien
nie? Czy te miljony naprawdę bezmyślnie 
się zachwycają, nie odczuwając nawet, że 
sztuką jest to, co jest piękne? Kto chce zo 
baczyć film naprawdę artystyczny i bez bla 
gi. ciekawy i frapujący, niech spieszy do ki
na "Odeon". Dyrekcji trzeba życzyć, ażeby 
takich filmów wystawiała jak najwięcej. 

Na scenie teatr artyst. "Rajski Ptak" pod 
kierowo B. Orlińskiego wystawił przekomicz 
ny skecz z repertuaru "Krzywe Zwierciad
ło" p. t. "Wojna z Babami" w wykonaniu 
ulubieńców naszej publiczności B. Halmir-

skiej" M. Sze~czyń.skiej, S. Gołębiowskiego, 
A. ~lOtrow~klego I B. Orlińskiego, który 
~ret1)e komiczną postać wujaszka Hilarego 
Jest lo artysta o wielkim zasobie wrodzone
go k?miz~u, to. też za każdem "powiedzon
kIem wldowma wybucha huraganowym 
śmiechem doprowadzającym publiczność do 
łez. Świetni wykonawcy otrzymują zasłużo
ne brawa. 

BITNY żOŁNiERZ. 
. W.aclaw Pilraś, Pi~sudskiego 48, starszy 
zollllerz 7 baonu samtarnego, obecnie urlo
powany pobił silnie swego brata Jana za-
dając mu rany bagnetem. ' 

Z SĄDU. 
MŁODOCIANY ZŁODZIEJ. 
• Ta~eusz Ordon, Częstochowa, lat 17 za 
kradz.leż .na szkodę Ludwika Didyka w dn, 
2. kWletma rb. złotej obrączki, zegarka męs 
kiego, srebrnego i zegarka damskiego ni
klowego ogólnej wartości 50 złotych, został 
s~az~ny na zamknięcie w więzieniu na 1 
mieSiąc. 

TenŻt: za kradzież na szkodę Jana Czer
~iń~kie.go w dniu 21 kwietniarb .74 złotych 
gotowkl został skazany na 2 miesiące wię
zienia. Ostatnia kara łączna. 

PRZEśLADOWCY MENDLI UKARANI. 
Chaim Jurldewicz, Wiejska 7, za obrazę 

słowną Mendli Jurkiewicz w dniu 26 sierp 
nia rb. slffizany został na 20 złotych grzyw
ny lub 4 dm aresztu; ten że za obrazę czyn 
ną Mendli w dn. 26 sierpnia rb. - na 10 dni 
aresztu - Ostatnia kara łączna. 

Rojza .Jurkiewicz, Wiejska 7, za zniewagę· 
czynną Mendli w dniu 26 iOierpnia rb. zosta 
ła skazaną na 10 dni aresztu. 

.MIŁA TEśCIOWA. 

:Józefa .Włodowska bez stałego miejsca z' 
Imeszkama za obrazę słowną synowej swej 
Heleny Wójcik w sierpniu rb. została ska
zaną na 20 złotych kary, lub 3 dni aresztu. 

TRUST KARTOFLANY NA PLACU TĄ.R~ 
GOWYM. 

Racllmil Szpigelman i żona jego Łaja 5zpi 
gelman, Krzywa 8, kupili na placu Targo
wym 48 korcy kartofli dla dalszego handlu 
niemi - gdy podeszła Agnieszka Szulc, by 
kupić dla siebie 1 ćwierć kartofli, Szpigelma 
nowie lmpić jej ziemniaków nie pozwolili, 
natomiast pobili ją dotkliwie, wywołując o
burzenie wśród licznie zebranej publicznoś 
ci. 
Małżonkowie za zakłócenie spokoju pu

blicznego zostali skazani - mąż na 50 zł. 
kary, lub 7 dni aresztu, żona zaś na 20 zł. 
kary, lub 3 dni aresztu. 

SZOWINIZM. 
Rudolf Bogusławski Polna 3 za umyślna 

ob:azę oso~istą Józef y i Genowefy Famul~ 
sklch w dmu 29 czerwca rb. i umyślne wy
bicie szyby w oknie, został skazany na 100 
zlotych kary lub 2 tygodnie aresztu, oraz na 
30 złotych kary, lub 5 dni aresztu, 
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DozwoliwsZIY powozo
wi wyprzedzić się nieco, Solive;au 
wsiadł do drugiego fiakra, również 
polecając jechać na wspomnia.ną sta
cję· 

- Do czarta! tak wielki kurs 
wyrzekł WOZtnioa. 
~ Nie obawiaj się, dostaniesz na 

piwo. 
Około w pół do ósmej oba :Plowo~ 

7.. Y , jadące jeden z,a dt'ugim w odległo 
sci okoDo trzydziestu kroków, zatrzy 
mały się w miejscu. 

Lucjan zapłaciwsz;y stangretowi, 
wszedł z dworna mechanikami do ka 
wiarni, którą właśnie otwierano, a 
gdzlie czekać postanowili na nad~jś
cie wozów. Soliveau z'aś, odesławszy 
fiakra, wszedł do składu win przyty
kającego do kawiarni. 

O ósmej minut dwadzieścia głuchy 
turkot ciężko ładownych wozów dał 
się słyszeć wpobliżu i furmanki wje 
chały na dziedzinie'C stacji towarowej 
dokąd udał się jednocześnie La
broue z mechanikami. 

Owidjusz nie opuszczał sklepu 
k 

. J 
uf:,ca wm. 
- Nieroztropnie byłoby tam iić-

pomyśl'ah niczem nieusprawie ~ 
d1iwlOlla moja obecność mogłaby 
wzbudzić podejrzenie. Osobistość, 
którą śledzę, będ.zie musiała tędy 
przechodzić. Trzeba więc czekać .... 

Iz.ostał na swym posterunku. 

XXI. 
Na nieszczęście, dIugo przeciąga

ło się oczekiwanie paryżanina. O w 
pół do jedenastej dopiero ujrzał wy
jeżdżające opróżnione wozy i wycho 
dzących z dziedzińca mecha1llików; 
Lucjana z nimi nie było. 

- Do kroć S'zatanów! miałżeby mi 
się wymknąć inną stroną? - zapy
tywał Owidjusz sarn siebie zaniepo
kojony! I podszedł ku stojącemu za 
bufetem właścicielowi sklepu. 

- Oczekuję tu na; kogoś - rzekł 
- który miał przybyć dziś rano na 
shcję i do tej chwili go nie spostrze 
!~am. Czyżby próc2J tego wejścia dru
~ic gdzie z boku istniało? 

- Tak, panie, aJ budynku małe 
schoay prowadzą na ulicę do Bercy. 

-- Do pioruna! a tom się zfapał!
pomyślał, zły sam na siebi~. I rzuciw 
szy pieniądze na kontuar, wybiegł 

nie czekając na wydanie reszty. 
- Nie ma minuty do stracenia! 

mówił, idąc z pośpiechem. - Jestem 
pewien, że poszedł się przehr~ć do 
.siebie, ztćllnim się uda do swej ukocha 
nej. trzeba więc bi.zgnąć do jego mie 

. szkania. 
Spostrzegłszy Hakr rpóżny, wsko

czył weń, wołając: 
- Trzy franki za kurs! pędź, co 

koń wyskoczy! 
- Gdzie? 
- Ulica Miromesnil, nr. 75! 
W oźnica zaciął konie i powóz po

toczył się z n,iezwykłą: szybkością. 
-0-

Marja od chwili, gdy ojciec uczynił 
jej nadz,ieję, żelOstanie żoną Lucj·a ... 
na, promieniała radością. Przyszłość 
uhazywała się te; jako świetlane zja 
wisko. Czterdzieści os.iem godzin 
uplyn'i:ło zaledwie od tej pomyślnej 
wiadomości, a już zniknęła, bladość 
jej twarzy, na policzkach d:viewczę
~,;j nie ukaz:ywały się jak przedtem 
gorączkowe rumieńce. Jak wiemy, 
Harmant poświęcał córce zwykle 
każdą niedzielę. 

Sobotni wieczór spędziliaJ sama, u: 
wia.domiona, iż ojciec :na obiad nie 
przybędzie. Ta jego ni1e'obecność dra 
żniła dziewczynę, spodziewa!ła się 
bowiem dowiedzieć czegoś o Lucja~ 

nie, pomówlc z ojcem w ptrzedmiocie 
małżeństwa, Jak wstZyscy, owładnię~ 
ci jedną. stsalą~ niepokonaną myślą, 
ma.rzyła J.edyme o szczęściu w tym 
Z"')lą7ku 1 radaby była mówić o nim 
bezmtapnie. 

W niedzaelę wstała, bardZ'o wcześ
nie i ub-rawszy się, poszła do ojcow~ 
skiego gabinetu. Harmant będąc pew 
nym, iż MaJrja obrzuci go mnóstwem 
zapytań, odnosrzących się do Lucja
na, wskutek których do kłamstw i 
wybiegów uciekać się będzie zmu~ 
szonym, postanowił unikCłJĆ o ile moż 
noś ci z:nalezienia się sam na sam z,e 
swą córką. Prócz tego był mocno niQ 
sp.-Jkojnym co zrobi Soliveau, skąd 
pragnął pozostla'ć samotnym ze swe~ 
mi myślami. 

Spostrzegłszy Marję we drzwiach 
gabinetu, zmarszczył czoło z niezado
woleniem. 

Gest ten nie uszedł uwagi dZbew-
częcia. , 

Prze~zkadzam CI ojczoe? - py~ 
tała. 

T ak... nieco.... po.niew.aJŻ Ilia~łę
bitem s.ię w wielkich rachunkach ja
kich przerywać nie natleży, skoro jed 
nakże przyszłaś me dziecię, ~hodź 
mnie uścisnąć ..... 

- Późno wróciłeś 
wiła z pies'l'Czotą· 

wczoraj? - mó 
d. c. n. 
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Wielkie arc~dzjełc! Dziś 

c 
Na scenie KOME9JA TEATR ARf -LIT. 

Vv .ellfe arq dlleło! 
V najpogoctnie'szv najmilszy 

la CIU wieLmh akta h. 
HUMOR! 
HUMOR! 

~ r. 
~ dramat H?nS cyjny w 8 aktcll'h PC'dlug słynnego arcydzieła 
~ sVI ł(;ego ltterata LEONIDA ANDRE]EWA. 
~ _______ -.._ -. ~.c, ____ ..... _ " 

" Na scenie. ART. TEATR RAJSKI PTAK P d kierunkiem B. Orl;115 {lego H U M O R! 
Piotr ÓW, ~ 

Aleja 3-go MaiiJa_1.1 ...... ~~_aW:s:z;0S541JDII:lm:i:::;.::;:c=:::::::;::M~c:. p;:o=:' łi:L9;z:;O;::dz=ii1:lnY~Śm~ie::lchc:;u w l akci e Z repertua r l ) KRZYWE ZWI ERCIADŁO » 

Katarzyna Bogusławska, Polna 3 została 
skazaną za słowne i czynne znieważenie 
tychże Famulskich na 50 złotych kary, lub 
7 dni aresztu, i na 2 tygodnie aresztu. O
statnia kara łączna. 

Franciszek Bogusławski, lat 12, za umyśl
ną obrazę osobistą tychże Famulskich -
na 50 złotych grzywny, lub 7 dni aresztu. 
DLUGI JĘZYK .TEST KOSZTOWNYM 
ZBYTKIEM. 

Marjanna Olejnik, Karolinów 2 za znie
ważenie słowne i zIHeslawienie Marjanny 
Piejkowej w czerwcu rb. została na 30 zł. 
grzywny lub 5 dni aresztu, oraz na 50 zł. 
grzywny, lub 7 dni are,ztu. 
UMYCIE RĄK KOSZTOW ALO BIEDAKA 
10 ZLOTYCH. 

Stefan Kleinert z Katowic za nieprze
strzeganie przepisów kolcjowych przez u
m'ycie rąk przy kranie do picia wody w dn. 
30 czerwca rb. został skazany na 10 złotych. 
kary lub 2 dni aresdu. 
GORLIWY KUPIEC ROBI WYSTAWĘ NA 
ULICY. 

Grundman Jojne, Nalawy 4, za wysta
wienie w dni targowe swoich wyrobów sto 
larskich, czem lamuje ruch publiczny zestał 
skaz'any na 3 dni are~ztu. 
DZIE~ śWIĘTY BĘDZIESZ śWIĘCIŁ. 

Hinda Sur.t Somer Starowarszawska 25 za 
otwarcie sklepu w niedzielę, 1 sierpnia rb. 
zosiała skazaną n1 ZO złotych kary, lub 3 
dni aresztu.' 
O REMONT. 

Anna Zwicrz, Kalisht 52, za nie wykona
nie prawnego żądania policji o remont da
chu i sufitu w posesJi na placu Litewskim 
2 w lipcu rb. została skażaną na 15 złotych 
kary lub 3 dni aresztu. 
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DZIś I-sza SOBóTKA. 
Zarząd Tow. Gimna.st. "Sokół" za 

wiadamia, że w lokalu własnym plac 
Kościuszki 6, odbywać się będą wie
czornice tanecznel "SOBóTKI" po
cząwszy od 16 b. m. 

Początek o godz, 8-ej wiecorem 
Wejście dla członków zł. 1, dla wpro
wadzonych przez nich gości zł. 1.50. 

ZARZĄD. 

Listy do redakcji. 
Uprzejmie upraszam Szan. Pana Redak

tora o umieszczeme w poczytnem Jego piś
mie następującego listu. 

W dniach 12 i 13 bm. bawiła w Piotrko
wie komisja szkolna w osobach naczelnego 
wizytatora higieny szkół doktora Kopczyn
skiego z Warszawy i wizytatora p. tedoro-
Wlcza Z kuratorium łódzkiego. . 

Wizytacja szkói dała zastraszający obraz 
w jakich warunkach uczy się i żyje nasza 
młodzie7- szkolna. Stwierdził.t ona, iż w nie 
których szkołach powszechnych na 40 - 50 
tlcz. 4 l 5 odz. normalni-e zbudowanych było 
2 - 3. 
Winić nauczycielstwa w tym wypadku nie 

można, !!dyż w klasach nie odpowiednich do 
nauki, tembardzie; ni" można prowadzić lek 
cji gimn::lstyki, a bruk odpowiednich pod
wórzy szkolnych odbiera nawet dzieciom 
swobodę ruchów podczas pauz. 

Brak sal gimnastycznych, boisk i placów 
gry dla młodzieży szkolncj wszystko lo u
jemnie wpływa na rozwój lizyczny naszego 

. przyszłego pokolenia. 
Opłakany widok przedstawia szkoła 

powsz. im. St. Staszyca, zupełny brak pod
wórka szkolnego, nie mówiąc IUŻ o karko
łomnem wejściu do niej, zmusza dzieci do 
przebywaniu podczas przerw przy 1J~iępach 
i śmietniku. Stwierdziia io wizytacja kura
torjum i zdumiona była, iż magistrat Clotych 
czas nie zainteresował' się tą szkołą i nie 
przeniósł jej do innego gmachu. 

Słusznie powiedział p. wizytator F edoro
wic z, ii podwórze tej szkoły jest doskona
łem gniazdem wszelkich zaraz. 

Rodzice dzieci, uczęszczających do szkół 
powszechnych muszą w pierwszym rzędzie 
zabrać glos w tej palącej, a nie cierpiącej 
zwłoki sprawie, by magistrat przystąpił 
do budowy wzorowych szkół, na wzór 
innych miast, jak: Turek, Konin, Sieradz, Ra 
domsk i wiele innych, gdyż przebywanie 
dzieci w tak okropnych warunkach higie
nicznych działa na nie zabójczo nietylko fi
zycznie ale i moralnie. 
Wierzę mocno, iż magistrat i rada miejska 

w obecnym składzie zrozumie doniosłość 
oświaty i higieny szkolnej i przystąpi na
tychmiast do budowy szkól. tembard7iej iż 
plany nowych budynków szkolnych oddmaw 
na gotowe są; wpłynie to, nietylko na po
lepszenie warunków higienicznych i rozwo
ju fizycznego młodzieży, al~ równicż da 
możpość setkom dzieci korzystania z nauki, 
którc zostały na bruku z powodu braku 
miejsc w szkołac.h powszęchnych. 

Z głębokim szacunkiem 
St. Głogowski nauczyciel. 

IKTOR MONSIORSKI. 

RP. Nr. 926-1926 r. 

• 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Piotr
kowie rew. I pow. Piotrkowskiego, w Piotr
kowie przy ulicy Kaliskiej Nr. 5 zamieszka
ły, obwieszcza, że w dniu 18 stycznia 1927 r 
od godz. tO-ej z rana w sali posiedzeń Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie odbędzie się za 
dług: <1) Dawida Gottejnero na rzecz Hele
ny Paciorkowskiej w sumie 6,000 zł. z proc. 
i kosztami, br Jakóba vel Jankia 1 Dawid) 
Gotte;ncrów na rzecz Frandszl'a Paciorkow
skiego w sumie 2,000 zł. z proc. i kosztani 
c) tychże GoŁtejnerów na rzecz Leona Ba
łabanowi\ w sumie 5,000 zł. z proc. i kosz
tami i innych sprzedaż z licytacji publicznej 
nieruchom.ści miejskiej, polozoneJ w m. 
Częslochov:ic przy ul. Wars:".wskiej róg 
Krótkiej oznaczony Nr. Nr. polic. 35 II1·pot. 
891 należącej do Jankla Gotiejnera w 6!l2 
równych niepodzielnych częściac.h i do -
1) Dawida, 2) Zygmur.til vel Zelika, 3) Mar
kusa \'cl N"ordki, 4) Ideb i 5) Cylki - Got
tejnerów i 6) Estery Pinkusowej w 612 rów 
nych niepodzielnych częściach i sk!udającej 
się z plucu przestrzeni 385 sąźni kwadralo
wych i budowanych na tym placu zabudo-
wań: 

1) dOmu frontowego od ul. War~z.:\"\Ą skiej, 
2-ch pi<:trowego, z ce!!ły, o jednej klatce 
schodowej z kamiennemi schodami, krytego 
papą, o 22 mieszkalnych ubikacjach na I i 
H-gim piętrach, oraz 5 mie<;;kalnych ubika
cjach i 5 sklepach na 'parlerzc i ó sutery
nach, z urządzeniem nie czym jch wodoc!!\
gów, zlewów i l,.lczetów, 

2) 2-ch oficyn jednopIętrowych przybudo
wanych do domu od strony północnej, mu
l'c.wanych cz~ściowo z cegły, częściowo z 
knmienia, krytych papą, Q oddzielnych po
jedyńczych klatkach schodowych, z którvch 
to oficyn pierwsza połączona z domem, 'ma 
5('"110dy kamienne, a druga przystawiona w 
dal~zym ciągu przy pierwszej, ma schody 
drewniane, obydwie kryte papą z tych I-sza 
;; 14-tu, a druga o 5-du mieszkalnych ubika 
CJach, 

3) 3-ch budek " drzewa i desek od ul. 
Krótkiej, krytych papą, 

4) kOll1ól'ek, szopy, ~mielnika i kloaki z 
drzewa, pod jednym dachem krytych papą, 

i 5) studni z pompą z cegły. 
Powyższa nieruchomość: • 

a) urządzoną księgę hypoteczną w Wy
dziale Hypotecznym Sądu eokoju m. Często 
chowy pod Nr. 891, 

b) nie znajduje w dzierżawnem ani też za
stawnem posiadaniu osób, trzecich, 

c) ma zabezpieczony serwitut do ściany 
znajdującej się na sąsiedniej nieruchomości 
Nr. hyp. 455, 

d) korzysta z prawa przybudowania się do 
~c:any granicznej sąsiedniej nieruchomości 
Nr. 986, 

e) obciążona taki;n samem prawem na 
rze~z wiasciciela tejże sąsiedniej nierucho
mOSCl ~ l. ')80, 

li "J" .... n.nacza si" do sprzed ty w cale. "i 
z~nc:lJle , c ł'lsem z dn. 14-15. VlI 1926 r. -

g) ',)bciążon~ jf;;st długami hypoteczncml \\ 
s'.lm!e 3,229 ;J 48 gr., ciążącemi na całosci 
takOWl'l i w HI:nie 13,000 zł. z proc. i kosz
tln\i CiąŻqLcm: n3 niepodzielncj współwlas
nosci U~wida , Jakóba vel Jankla Got
telner,~w i illlHmi należnościami oraz ogr". 
niczelllami \\' Dziale III i IV wykazu hypo
tt:lzr.c~ t{;j;i,; r.ieruch')!no!ci szczegółowo 
wI'mil'monemi, 

h) nic podlega ograniczeniom w slosunku 
drobIenia l nabycia 

i i) ost.:ac.owaną została do licytacji na su
mę 15U.OOU zł. 

BIOląCy udział w licytacji winni złożyć 
świadectwo obywatelstwa polskiego i wpła
cić tytułem wadjum 10 ·proc. sumy szacun
kowej. 

Akta w sprawie tej znajdują się w Wy
dziale Cywilnym Sądu Okręgowego w Piotr 
kawie. • 

Piotrków, dn. 13. 10, 26 r. 
Komornik Sądowy 

w!z Jan Popielawski. 

W Towarzystwie Rzemieślniczem (Aleja 
3-go 'aJa Nr. 12) w sob tę dnia 16 pazdzicr 
nika udbędzie się zabawa tanl'.cwa z kon
kursem tallca dla pań i punów o nagrody. 
Na zakończenie nowo~c.: kotYljon w ogniu. 
Początck z<'\b;m'y o gtJz. 8 wi~czór konicc 
nad ranem. l'rzygryw ~ bęJ.j" trio konccr
towe. 
I..; -.:7 

Ił'i.ECI A '.K tarlaCZll} l t 33 z dobrehJi 
śWlade<.:twa1Dl po.zukl!j~ oc. ,araz po~a"y. Po 
Slaaa ;·,.aJe.mosc roBoly i'tZ} tOZ.lyC.l g"traeh 
koŁ1ae.l l maszynacn <.: • .:ktr} ez!. ycl1. :1.. .. S i •. 
zapytania w adm. "IJ OSU ayb: w boi -
kowie. 1<'3&1 -
NIC. lE CK ĘuO udzi<:lam dOr0sł}'m 1 dZle 
clOm. lugolclllia pra"tyll:lL Aleja 3-[;0 ił -
ja, 17 m. b. 10.0/2 

:2 POKOJE z kUChnią pasz' hiwa le. La:; •. 
,zglOsz(;nia o lo,os;,;u } łZy t.L ł\."Il~ide, j 1'.4 

b om. ,"u:J jvt (j 2 \\ ej~SiE. Jed~l1 I a li}) 
2.1., Q.ttgl na !..:;t! Lf., vby<1\\"t \ y.hlWW,," 
przez 'p4.łoi!UJłl(.go L_1ąc "a z!cceJJ1C: J.\: ... an ... J" 

/Ja ,tOZ;:I, 2,f .... we W.I Walll'Ow, p. Jr-.... 01Clo 

Weks.e te uflIc",""aua s:ę. lv.0 J .... 

S"'u ..... AI l posady kasJ~rn, n-'.lg"zymera, zło
zę "atlClę eweJltua Ille "y,-zlerzawH' Sklej), 

luo s'Hau węg". '", la"-Q lO~c u.. • aru(owl
cza 61 m. 4. W.v/:> 

DO ~PRLE A lA: szala dębowa, para łó
żek - ;:,tularn a, 10ru k.iego:> (I"wa o ley
na). lU.U/o 

AuTO.B'S 1 MA ZóW - PIOTR
.l. ... O\>, Lu. - 1234 wł. ,:,z. LCWIDSK1C 

gv Z powo U l'cmolltu od 14 do 2U 
D. m. h.urso" ać nic bf(dzie. lU.065 

, . 
ł'OSI..UKIJJĘ \d<ksze~o po :oju z oddziel
n"w weJs~l~m. Adresy upr a .. .: .. si~ sl\.Iauac 
w cdm. "Głosu .'lrybunalsk.". pod "ni W". 

.... O.~:sE VI AT ~ 
l~kcji gry na tortepiallle. 
bardzo przystępne. Utica 
4 mieszko 1. 

udrlela 
Waru ,ki 

LegIonów 
~81J 

DOM murowany z zabuaowaniami, ogród 
owocowy i plac pod budowę do sprzedal1la 
zaraz. l.ena plzys-lępna. Wiad. w admilllstr. 
"Głosu Iryb.... 2839 

UDZIELAM lekcji !:ty II skrzypcach. Cele
jow&ki. Krakowska 1, 80J2 

-APARAl ł'OTOGRAFICZNY firmy Cle
ment ~. Gilmer Paris ł'anortlloseoplque 
Nr. l form 13 X 18 i 10 X i5 wiadumosć 

Piotrków Rynek Tryb. skład apteczny. 

GOSPODAR lWU z 16 morgów, dobra zie 
mla, p zeroI a, zabudowania murowan~, dolU 
o 4 mieszkamach, studoła, OUOlaj inwentarz 
martwy; zaraz do sprudania za prz} st"pną 
cenę. v/i .... domośc h..amocin I, u Stani s awa 
Golusa ,r. do nu 06. 10.O!>l 

LCZEN I l-go KU SU (ostatnia klasa) szko
ły handlowej posiad jący praktykę biurową 
w banl>u pOS:l.U Uje z Jęcia od llodz. 8 rano 
do 1 p.p. lub wicc.wrcm jako stenograf, ma
szyn1st .. lub tez może prowadzić kSlę~OWOŚć 
w mniejszcm przed ięblorstwie. Wynagro ze 
nie skromne. Wiad. wadmin. "Głosu fryb." 

tego czt\y już nad-
sze ;,:,\1 I zy, kUlciC lny, 
r.Z1;slo pSl. ~leu,y, z wła::;nel Pd
sieki sprzeuJjt. po Cenie 
dO 5 l\lgr. 3 zł. 50 gr.; a od 
5 do lo klgr. 3 Zł. 25 gr. 

PrOSię spiesL.Yć bo mdly 
zasób. 

Pio'rków ul. Sulejowska 
Nr. 2. P3łac Parskiego. 

WARSZAWSKA 

PRACOWNIA KOEDER WATOWYCH 
Wł\NDV M JE\łJS lEJ 

ROBOTA WYKWINTNA ti&1 CENY p ZY S TĘ P N E~ 
~~ŁSODSKIEGO łr.69 m. 1, PI\RTER. . 

... ..... ;...!',~ .... 

~~~I~:+:~ ~ ~~C) 

Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 

• med. 
"1' -'t jznuJe cel ~ 2 - 2' i cd. e -- ., 

PiotrkÓW Tryb. 
u • PUsud,skiego L.6'1 KI pi~tro 
lo, 

Dr. • KUJ WA 
(jaoroby w wnętrzne 

t wen e r y c z n e .. 
przyjmuje od 11 - 1 i 3 - 6 

PIOTHKOW TRYB. ul. Polna 5 mie~k. 4-
(za tunelem kolejowym). 

• 
w Piotrkowie 

ul. Vaiiskn Nr. 14 (lcwa oficyna II-gie p.). 
przyjm\.'le od 9-ej - l-ej i 3-cj - 7-ej. 

110mby: cementowa 3 zl. porcelanowa 4 zł. 
metalowa 4 zł., ząb w kauczuku od 3 zł. wy 

jęcie zęba 2 zIote. 
UWAGA: Dla pracowników kolejowych i u
rządników państwowych sztuczne zęby na 

RAI Y. 10.045 

" r. 

z a 
ud:t,ela lekcji gry lortcpjanowej 
nowej, teorji muzycznej, przyt!otowuje do 
szł{ól muzycznych j do KOn.>erwatorjum. Ul. 

Piłsudskie20 Nr. 73 mieszkania 11. 

Sto'owam' przez p,p. Doklorów "Balsam 
Thi c;,lan A"e" przv gr~il, y, t-ronchide, 
ka~~l" ula lwia \uj"zlclan.e si.:: plwociny 
,v tn. -,i ~ o ~c r.i 1)'" i ~';..ll~l.:'1p C" tJrie chorego 
row .~Z lV"gę ct'll"l · •• :Ja~.S,lJn rh;CI,,:olaJ\ 

I Ag' S"1r7.ef. Mją apt'."I~ Ląd;:.',· e ~,I hl W 
org n. nem o;J.lI<owaniu ~rteki A. O'iS' c .tego , 

w WarszaWIe, ulica Les~llo 4.. A 
~.-!:Ir_ ...... A~.,~ ~ ... ~~ 

u lei e ~ sw~ie g~rowie . 
~"'" . 
"Szw je' l's~ie Gorzkie Ziela" 

(z marką <KOpUl» 

Są stosowane przy 
chorobach żołądka, 

kiszek, obstrukcji 
ł .. mieniach żół

ciowycl:l. 
"S:'.wajcarsilie Gorzkie ZltJła", Rą natu

raln~ łagodnym śrojkiem p zeczys7Czającym 
ulatwi<lą ttlnl<qe ol'gan6w trawienia i dzia· 
łają pneciwko otyłości. "Szwajcarskie 
GorzJ,!e Zioła" pobudzalą apetyt. Sprze
dają aplel<i i si{lady "'pteeme po zł. 1.50 za 
pudelilo. S~łld gl .• apteka A. Gąseei<iego w 

W"rszawie ul. t'reta Nr. 16. 

TREGRY, SZYNY, ŻELAZO 
RÓZNEGO RODZAJU, PAPĘ 
KarbU, muterśruby wszelkie 
go rozmiaru, rury gazowe 

wszelkiego gatunku. 
j '$ elKie rr"lterl3 'I bUdowIcne 
posiada zawszę na sl<ładzie i po
leca po cenach konkurencyjnych 
firma L 

W Piotrkowie, Naławy 8. , 
D k i wy., ZaJd.dy Grati • "P.iski", 


